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Rolnictwo w Narodowym Planie
Gospodarczym na rok 1948

N arodow y Plan  Gospodarczy na rok b ie ­
żący, przew iduje poważne sum y na podnie­
bienie rolnictwa- W  ram ach planu inw esty­
cy jn e g o  przeznacza się na ten cel 18,2 mi­
liardów złotych. W  tym  bezpośrednia pom oc 
państwa, d la  indyw idualnych gospodarstw, 
ma w ynieść około 8 miliardów.

Sum a 18,2 m iliarda złotych  nie obejm uje 
kw ot przeznaczonych na odbudową gospo­
darstw fiUiazunonych przez w ojną oraz na 
elektryfikacją  w si N a tym  odcinku przew i­
duje sią, te przy pom ocy państwa zostanie 
odbudowane ponad 33 tysiące zagród. 55 tej 
liczby 21 tysiąoy zagród, przypadnie na Z ie­
m ie Odzyskane. R ów nież prace nad zelek­
tryfikow aniem  wsi, przyb iorą  w  roku 1948 
wiąke»y zawięg, niż w  lalach  poprzednich!

JAK IC H  OSIĄGNIĘĆ OCZEKUJE 
p a ń s t w o  o d  r o l n i c t w a

F !an .gospodarczy przewiduje, na rok bie­
żący zwiększenie całkowitej produkcji rol­
niczej, co najmniej o 15 procent, a w tym 
produkcji zbó£ chlebowych, o 25 procent.
Poża tym  przewidziane jest podniesienie 
stanu pogłow ia inwentarza żywego, miedzy 
inny mi bydła do 3.200 tysięcy sztuk i koni 
de 2.260 tysięcy, oraz znaczne podniesienie 
produkcji artykułów  hodow lanych t. j. mle­
ka, mięsa w olow ego i wieprzowego, tłuszczu, 
ja j  i wełny.

W  bieżącym  roku Polska powinna osią­
gnąć samowystarczalność w zakresie zbóż 
chlebowych. P rodukcja  tłuszczów zwierzę­
cych a prawdopodobnie i miąsa wołowego, 
nie pokryje  jeszcze zapotrzebowania k ra jo ­
wego. Natomiast w produkcji miąsa w ieprzo­
wego bądzie można już w tyui roku uzyskać 
pewną nadwyżkę na wywóz.

Łączna powierzchnia obszarów, z których 
m ają być dokonane zbiory w roku 1948, ma 
i\ ynosić okylo 13,900. tysięcy hektarów, co 
w porównaniu z rokiem 1!?47 stanowić będzie 
wzrost o około 8 proc. Z tej powierzchni 
przeznaczono na upraw y zakontraktowane: 
rośMń oleistych 40 tys. ha, w łóknistych 3:} 
i\s, ha, buraka cukrowego 230 tys. hu, fy io- 
niu 12,7 1\s. ha. Y/artość produkcji zakon­
traktowanej, osiągnie ponad 25 miliardów 
złotych.

POMOC PAŃSTW A Dl,A ROLNICTWA
Jak u’i dać z pow yżej przytoczonych liczb, 

państwo ocrekuje od rolnictwa duiefjo wy­
siłku. D la zrealizowania zaplanowanych o- 
siągniąć, potrzebna bądzie wydatna pom oc 
ze strony państwa. Dlatego też państwo uru­
chamia dla rolnictw a poważne kredyty.

W kredytach, przewidzianych na pom oc 
dla rolnictwa, najpoważniejszą pozycją sta­
nowią kredyty przeznaczone na likwidację 
odłogów, W ynoszą one około 2 m iliardy zło­
tych.

Poza. tym  plan gospodarczy przewiduje 
kredyty w w ysokości pół m iliarda złotych  
na organizację i wyposażenie ośrodków ma­
szynowych Związku Samopomocy Chłop­
skiej, oraz pól m iliarda na akcją podniesie­
nia hodowli inwentarza żywego.

D uży nacisk położony jest na zaopatrzenia 
rolnictw a w  m aszyny rolnicze, nawozy sztu­
czne i nasiona kwalifikowane. Łączna w ar­
tość maszyn, któie  m ają być dostarczone 
rolnictwu z produkcji prz< mysłu państwo­
wego i.im portu , wyniesie około 4 m iliardów  
złotych. Ilość traktorów wzrośnie do 12,600 
sztuk. Poza tym państwo ma zaopatrzyć rol­
nictw o w nawozy sztnezne, w  ilościach  440 
tysiępy ton na wiosną i 430 tysięcy ton w je ­
sieni. PmiscwoWc Zakłady H odow li Roślin  
m ają wy produkować większą ilość nasion 
kw alifikow anych, o łącznej wartości 4,6 m i­
liardów' złoty ch.

PRZEBUDOW A u s t r o j u  r o l n e g o

Przebudowa ustroju rolnego, prowadzona 
bądzie w dalszym  ciągu intensywnie. Na 
pierwszy plan -wysuwa sią akcja osiedleń­
cza, która obejm uje na ziemiach odzyska­
nych 25 tysięcy gospodarstw. Poza tym  na 
terenach południowo-wschodnich, będą za­
siedlone gospodarstwa poukraińskie o łącz­
nym obszarze 40 tysiący ha. Pod parcelacją 
przewiduje sią 150 tysiący ha a 100 tysiący 
ha, ma być objęte scaleniem.

"Wreszcie plan przewiduje na finansow a­
nie robót m elioracyjnych  kwotą bardzo po­
ważną, bo wynoszącą około 2 m iliardy zło­
tych.

11 tyś. m łodzieży podejmie pracę
W  S2EHCGACH „SŁUŻBY POLSCE" NA 

DOLNYM 5LĄ3KU
W dniach od 4 do 15 kw .elnia  br. odbędzie 

sk; na D olnym  Śląsku pierwszy zaciąg do 
p .t rogów -„Służby Polsce". W  roku bieżącym  
pi-zawiduje sią p .zy jęc io  do brygad pracy 
...Służby Polsce”  na Dolny m ;-dąsku około 11 
tysięcy junaków, którzy pracow ać bądą przy 
odgruzowaniu i przy odbudowie W rocław ia, 
przy budowie jazu i przepustów żeglugo­
w ych  oraz regulacji Odry.

ŚW IAD K O W IE Z ZAGRANICY NA 
PROCESIE FORSTERA

N a proces kata Pom orza, Forstera, który 
rozpocznie sią w  dniu 5 kwietnia we W rzesz­
czu, przy jadą  liczni świadkowie z zagrani­
cy . M. in. spodziewany jest przyjazd przed­
stawicieli b. Ligi Narodów, którzy przed w o j­
ną urzędowali w W ysok im  Kom isaracie L i- 
g  Narodów, urzędującym  w .W olnym M ie­
ście Gdańsku.

OŚW IATA ROLNICZA I DOŚWIADCZAL­
NICTWO

W  zakresie oświaty rolniczej, w ysiłek 
państwa będzie skierow any na podniesienie 
przygotow ania zaw odow ego rolników . D oko­
na sią to zarówno przez dalszą rozbudową 
szkolnictwa rolniczego, jak i  przez kursy 
dokształcające i konkursy upraw y. Sieć in ­
struktorów i agronom ów , która  zostanie od ­
powiednio zorganizowana, zapewni masom 
drobnych roln ików  fachową pomoo i doradą.

Państwo otoczy rów nież opieką rolnicze 
instytucje o  charakterze naukow o-badaw ­
czym , których działalność zoctame rozsze­
rzona. W ielk ą  wagą przyw iązuje sią do roz­
budowy dośw iadczalnictw a, od  którego osią­
gnięć zależy w w ysokim  stopniu przyszłość 
roln ictw a w Polsce.

KU LEPsZŁJ PRZYSZŁOŚCI
Tak przedstaw iają sie w  najogólniejszych ’ 

zarysach zagadnienia dotyczące rolnictw a, 
w N arodow ym  Planie G ospodarczym  na rok 
1948. Jakkolw iek zdajem y sobie sprawą, że 
w obec ogrom u szkód i zniszczeń, jak ich  ro l­
nictw o doznało na skutek w ojn y , prelim ino­
wane kw oty nie zaspokoją  w szystkich na­
g lących  potrzeb, a w  szczególności w szyst­
kich tych potrzeb, jakie odczuw ają  gospo­
darstwa chłopskie —  tym  niem niej w idać, 
że państwo w całej pełni docenia potrzeby 
rolnictw a i wsi i w miarą posiadanych środ­
ków, stara sią im zaradzić. Jak dotychczas, 
środki stojące do dyspozycji państwa, są ra ­
czej skromne w porów naniu z  potrzebam i. 
Dlatego tet użyte będą w sposób najbardziej 
celowy i przede wszystkim tam, grizis pomoc 
jest najbardziej potrzebna. Potrzebu ją  je j 
w pią^wbzym rzędzie gospodarstwa osadni­
cze na Ziem iach Odzyskanych, gospodar­
stw a powstałe z parcelacji, oraz gospodar­
stwa zniszczone przez działania  wojenne. 
K rótko m ówiąc, pom oc państwa potrzebna 
jest przede wszystkim  tam, gdzie ziemia le ­
ży dotychczas odłogiem . Zagospodarowanie 
od łogów  jest pierwszym  etapem do podnie­
sienia rolnictwa. Ziem ie odzyskane, gdzie 
Polska zdaje sw ój egzam in dojrzałości, w y ­
m agają  szczególnej opieki, dlatego też słu ­
sznie ich rolnictw o najw ięcej bądzie uczest­
n iczyć w pom ocy ze strony państwa.

Tym  niem niej w  roku bieżącym  działal­
ność państwa dla podniesienia rolnictwa, bę­
dzie m iała charakter wszechstronny. Dzięki 
zaopatrzeniu rolnictw a w  m aszyny i  narzę­
dzia rolnicze, w  naw ozy sztuczne i nasiona 
kw alifikow ane, dzięki m elioracjom , elektry­
fik ac ji oraz dzięki w ysiłkom  na polu ośw ia­
ty rolr lezej, stworzone zostaną podstaw y do 
podniesienia w ydajności gospodarstw ch łop ­
skich, a co  za tym  idzie i podniesienia siąpy  
życiow ej na wsi.
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O LOS POKOLEŃ
.W „Tygodniku P ow sze^inym " Nr. 12 

z ania 21 m arca br. poruszono niesłycha­
nie ważną sprawę chorób wenerycznych 

Pozwalam y sobie artykuł ten przedru­
kować w całości. (Przyp. Red.)

K ilka m iesięcy temu, w lipcu ub. r. „T y g o ­
dnik Powszechny41 pisał o istniejącej w kra­
ju epidemii chorób wenerycznych. Ostatnie 
wiadom ości o tej sprawie w yglądają  nastę­
pująco: według prow izorycznych obliczeń,
liczba świeżych zakażeń kiłą wynosi w Pol- 
•sce około 150.000 przypadków rocznie (czyli 
ż" słowa „epidem ia44 używ ać m ożna z czy 
s 'ym  sum ieniem ); skutkiem chorób wene­
rycznych zmniejsza się liczba urodzeń, ro ­
ść i- natomiast liczba urodzeń dzieci nieży 
w ych — strata roczna od 40 do b0,0u0 istnień 
ludzkich; śm iertelność z powodu skutków 
kity w ynosi u nas około ll°ń> ogólnej liczby 
zgonów. D odajm y do tego rezultaty am ery­
kańskich obliczeń, z  k tórych  niezbicie w yn i­
ka, te w yda jn ość pracy osobnika chorego na 
kiłę niższa jest o 36°/°od norm alnej. Zsum uj­
m y teraz te skromne i fragm entaryczne w ia­
dom ości, a otrzym am y daleki od rzeczyw i­
stości obraz niebezpieczeństwa grożącego 
naszemu' narodow i.

Nie mam dzisiaj zam iaru uzupełniać tego 
obrazu now ym i szczegółam i. Nie dlatego by ­
najm niej, że akcja  taka jest zbyteczna. O 
nie! Tak dobrze u nas niestety nie m a! 
Obecni? jednak trzeba rozgłaszać i publiko­
wać w iadom ości a zam iarach, m ogących sy ­
tuację radykalnie zm ienić na lepsze.

W  lutym  r. b „ na genewskim zjeździe K o- 
, m isji Ekspertów do zwalczania chorób w e­
n ery czn ych , delegacja  polska, k tórej prze­
wodniczył prof. M arian Grzybowski, przed­
staw iła plan w alki z kiłą w Polsce. K om isja  
Ekspertów oceniła ów plan bardzo dodatnio, 
u nawet zaleciła go jako w zór d la  innych 
krajów.

Na czym  ów plan polega? Nikt, realnie 
m yślący, nie m ówi o szybkim  i całkow itym  
wyplenieniu zarazy. Taki zamiar jest n ie­
wykonalny. Chodzi natom iast o zapobieżenie 
rozszerzaniu się syfilisu , o  przecięcie fali 
kiły zakaźnej. I  to właśnie ma b y ć  u nas 
wykonane. Norm alne, na dłuższą metę ob li­
czone zwalczanie chorób w enerycznych pro­
wadzone będzie oczyw iście nadal.

Człowiek zarażony syfilisem  nie przez ca ­
ły  czas trwania choroby jest jednakow o nie­
bezpieczny dla otoczenia. Jest rzeczą n iesły ­
chanie ważną, by poddać s z y b k i e j  kura­
cji tych wszystkich, którzy znajdują się 
w stadiach zaraźliwych, czy li tych, którzy 
rozwlekają zarazę. Dzięki penicylinie i in­
nym  skutecznym  lekom, każdą taką kurację 
można przeprowadzić w  przeciągu 2—3 tygo­
dni. B iorąc to wszystko pod uwagę, M in i­
sterstwo Zdrow ia przystępuje w tym roku 
do wielkiej akcji szybkiego leczenia kiły. 
W  tj m celu w w yznaczonych m iejscowo- 
iciarh zostaną przeprowadzone masowe, ba 
ją ć  i a ludności. Osoby chore, leczone wędą 
bezpłatnie i szybko. Penicyliny wystarczy. 
Ol warty został kredyt w wysokości ponad 
miliard złotych, przewidziany jest toż su­
k u r s  ,z M iędzynarodowego Funduszu P om o­
cy Dzieciom.

Masowe badania ludności m ają być zorga­
nizowane w W arszawie oraz w w ojew ódz­
twach: warszawskim, wrocławskim , gdań­
skim, krakowskim, olsztyńskim , poznań­
skim f w Ziemi Lubuskiej. Badaniu muszą 
się poddać wszyscy, m ieszkający w dzielni­
cy  miasta lub też ob jętej akcją, od trzeciego 
miesiąca życia  poczynając.

Jest rzeczą szczególnie ważną, by ludność 
zdpwała sobie sprawę z niezm iernej don io­
słości tej akcji. N ikt zobow iązany do podda­
nia się badaniu lekarskiemu nie może się od 
tego obowiązku uchyląć, nikt nie może sa- ! 
botować, ani przeszkadzać w pracy. M oral­
nym obowiązkiem  tych wszystkich, którzy 
posiadają w pływ  na otoczenie jest Uświada­
mianie opinii publicznej, wzywanie do po­
słuchu władzom  Służby Zdrowia. Szczegól­

nie ważną rolę będzie tu m iało do spełnie­
nia duchowieństwo. Zresztą, opierając się 
na danych pochodzących z terenu A rch id ie­
cezji krakowskiej, stwierdzić m ożna obiek­
tywnie, że duchowieństwo akcję zwalczania 
chorób w enerycznych traktuje pozytyw nie 
i wialnie w  niej pomaga. K iedy w r. ub. prze­
prowadzane by ły  badania w  gminach Stró­
ża i Lubień — księża proboszczowie zapo­
wiadali o tym z ambon. N iby niewiele — 
a w rzeczyw istości bardzo dużą.

W  o g ó le .— każdy człowiek dobrej woli 
może wiele pomóc. Niedawno temu otrzym a­
łem list od pewnego młodego księdza, który 
zapoznał się dokładnie ze stanem zdrow ot­
nym  sw ojej parafii. W yk ry ł rzeczy straszne. 
W  pewnej wsi (województwo warszawskie!) 
o 250 mieszkańcach, znalazł sześć rodzin do­
słownie — jak pisze — przeżartych - sy fili­
sem. Oto fragm enty ow ego listu:

„R odzina 10 osób w domu — mąż żona. 
brat męża (obaj do jednej), sześcioro dzieci. 
W śród nich córka chora wenerycznie, 
wszyscy o tym  wiedzą. Teraz urodziła dziec­
ko nieślubne... Młodsze je j rodzeństwo cho­
dzi dó szkoły, bawi się ze zdrowym i dzieć­
mi... Dola chorej dziewczyny w domu okrop­
na, wszyscy je j dokuczają, nawet matka, bo­
ją  się jo j ;  doszło dotego, że ta nieszczęśliwa 
groziła  rodzinie, że jeśli je j będa dokuczać, 
to ich pozaraża w nocy, liżąc łyżki i naczy­
nia dla niej niedostępne.

D ruga rodzina — osób cztery. Matka w o- 
statnim stadium. Gdy odwiedziłem  ją  pod­
czas Tygodnia M iłosierdzia, zastałem ją  le­
żącą w brudach i żującą lapisowe pigułki, 
bo już w ustach porobiły  się wrzody. Mąż 
je j  um ysłowo upośledzony, najpraw dopo- | 
dobniej również chory. Tak samo córka.

głupkowata, notorycznie chorą. Zaraziła 
się — jak  m ówiła mi matka — m yjąc nogi 
w  wodzie, w której kąpała się matka. Oboje 
z ojcem  pasają latem bydło, spólkując ze so­
bą... N ikt ni? zagwarantuje, że ów kilkuna­
stoletni półgłów ek nie będzie przed)niob:.u 
pożądania dla głuptaków wsiowych.

Przw całe ubiegłe lato dwustu kilhudsie 
sięciu harcerzy z Warszawy miało cbćz obok 
tej wsi, nad Bugiem. Po zdrowie tu przy- 
byli!“

Taka była rzeczywistość. Co robić, w y­
krywszy na wsi ogniska zarazy? N iezwłocz­
nie zwracać eię do Wydziału Zdrowia w da
nym województwie, a mianowicie do refs- 
renta dla zwalczania chorób wenerycznych.
Każde w ojewództw o rozporządza środkami 
pom ocy i na pewno pomoże. W ysłana zosta-. 
nie na miejsce kolum na przeciw-weneryezna.

W ładze Służby zdrowia rozum ieją bo­
wiem niebezpieczeństwo i intensywnie z nim 
walczą. Nie da się tego powiedzieć o niektó­
rych czynnikach społecznych. Mam tu na 
m yśli prasę. N abrała w ody do gęby. Powin- 
ua krzyczeć — a ledwie od czasu do czasu 
coś mruknie. Lekarze, k ieru jący walką z sy ­
filisem, muszą się po redakcjach doprasznć 
o artykuł, o wzmiankę. W  Jecie ub. r. 
„Dziennik Polski44 pierw szy przerwał m ilcze­
nie na len temat. Niewielu jednak dotąd 
znajduje naśladowców.

* sfe *
K orzystając z okazji, kom unikujem y mie­

szkańcom Krakowa, że oprócz dotychczas 
istniejącej Przychodni Skórno-wenerycznej 
w  m iejskim  Ośrodku Zdrowia przy ul. Ska­
wińskiej S (poniedziałki, wtorki, czwartki i 
piątki, od godz. 17—19), wkrótce zostanie, 
otwarta nowa Przychodnia, przy placu Św. 
Ducha.

„Służba Polsce”
Przed powołaniem pierwszych roczników

Od 3 do 15 kwietnia b r zostanie przepro­
wadzona rejestracja i pobór młodzieży do 
nowoutworzonej organizacji „Służba Polsce’4 
—  pow ołanej do życia  ustawą sejmową. 
W  okresie tym, pobór obejmie roczniki ^329, 
1930, 1931, a wcielenie pierwszego turnusu 
do brygad, nastąpi pod koniec kwietnia br.

Junacy zostaną powiadomieni o miejscu 
i czasie poboru przez władze miejskie l u b  
gminne za pomocą imiennych wezwań, 
upraw niających ich do bezpłatnego przejaz­
du do miejsca stawiennictwa. K om isje roz­
patrujące kw alifikacje kandydatów, prze­
prowadzać będą badania lekarskie i wysta­
wiać zaświadczenia, będące doyodcm  reje­
stracji do „S. P.“ , do „Służby Polsce".

Do K om isji, oprócz władz samorządowych 
lekarzy pow ołano w szerokim zakresie

Rekord wydajności mleka 
pobity p rze z krew? bryty ską
Rekord rocznej wydajności mleka, został 

pobity  przez krowę brytyjską. Pochodzi ona 
z krów fryzyjsk ich , nazywa się „B ridge 
B irch " i stanowi własuość pewnego farm e­
ra w Hampshire. Rekordowa ilość mleka 
była  dotychczas otrzymana od  jednej z krów 
w Stanach Zjednoczouych, która zwie się 
„Carnation Ormaby Fayne . Dała ona w o- 
kresie 365 dni 19.000 kg. mleka, podczas gdy 
,B ridge B irch " dała W okresie 329 dni 19.004 

kg. mleka. U stanow iony więc został w ten 
sposób now y rekord, przy czym pozostaje je ­
szcze 36 dni do zakończenia okresu roczne­
go. K row a ta daje w dalszym  ciągu prze­
szło 68 kg. mleka dziennie. Jako dodatek do 
regularnego pożywienia jakie otrzym uje, do­
staje ona przeszło dwa litry cienjnego piwa.

czynnik społeczny i przedstawicieli organi­
zacji m łodzieżowych, spełn iających  rów no­
cześnie rolę mężów zaufania. W obec tego, że 
młodzież hędzie powoływana w trzech tur­
nusach, K om isje ustalać będą przydział 
i kw alifikow ać młodzież, uw zględniając je j 
potrzeby związane z nauką i pracą zaw odo­
wą.

Po w cideniu rło brygad, chłopcy otrzyma­
ją  pełne umundurowanie, które po ukojicze- 
niu pracy w „S. P.“  przejdzie na ich w łas­
ność. Najlepsi otrzym ają wyróżnienia w fo r ­
mie cennych nagród i dyplom ów, a najlepsza 
brygada zdobędzie sztandar przechodni 
„Służby Polsce44.

Każda brygada „Służby Polsce", składa­
jąca sin z drużyn, plutonów i kom panii, bę­
dzie liczyła  1.115 junaków , łącznie z apara­
tem gospodarczym , instruktorskim  i sanitar­
nym. Norm y w yżyw ienia będą wysokie, w y ­
nosić będą dziennie 4.380 kaloryj, a równo­
cześnie kierownictwo brygad otrzymało po­
ważne możliwości zaopatrzenia junaków w 
miejscach ich pobytu, w świeże jarzyny, mle­
ko, kartofle, owoce.

Plan pracy młodzieży, przebyw ającej na 
turnusie, jest dokładnie opracow any. N a j­
większy nacisk zostanie położony na w y­
chowanie obywatelskie, wyszkolenie tereno­
we, pracę świetlicową, sporty itd. W  rozkła­
dzie dnia. praca fizyczna zajmuje 33 procent 
całości zajęć. Plan pracy brygady jest po­
m yślany w ten sposób, by w spółzawodnictwo 
w nauce i pracy, znalazło szerokie zastoso­
wanie i zrozumienie u młodzieży, aby m ogła 
ona uzupełnić i rozszerzyć swe wiadom ości 
ogólne i zawodowe.

W  roku bież. zostanie wcielone do brygad 
„Służba Polsce" w trzech turnusach, około 
h0 tysięcy m łodzieży. Nad całością prac, bę­
dzie czuwać Główna Kom enda S. P.
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Ś. p. Maksymilian Malinowski
Zgon !ednego z pierwszych twórców ruchu lud. w b. Kongresówce

W  dniu 18 marca br. zmarł w W arszawie 
w 88 roku życia  Maksymilian Malinowski,
jeden z pierwszych twórców ruchu ludowego 
na terenie b. Kongresów ki.

Ś. p. Mai .yinilian M alinowski urodził się 
w 18G0 r. Jako nauczyciel ludow y od począt­
ku sw ojej działalności zetknął się z życiem  
IWlopów i im też pośw ięcił sw oją pracę. B ył 
i o okres popowstaniow y i okres po zniesie­
niu pańszczyzny na ziemiach b. zaboru ro 
syjskiego. Ludzie dobrej woli, szczerze od­
dani idei podniesienia wsi, zaczęli budzić u- 
świadom ienio narodowe wśród chłopów, 
w ydając czasopismo, którego tytuł brzm iał 
. /iorza". Z tym  to pismem nawiązał kontakt 
M alinowski, zam ieszczając w nim sw oje ar- 
lykuły  i korespondencje. To zw róciło uwagę 
redakcji na M alinowskiego, który zczasem 
przenosi się do W arszaw y i pracuje w re­
dakcji wspom nianego pisma. K iedy jednak 
„Z orza" z biegiem  lat przeszła pod zupełne 
w pływ y narodow ej dem okracji, M alinowski 
nie m ogąc pogodzić się z kierunkiem  poli­
tycznym  pisma, opuszcza w r. 1906 redakcję 
i wspólnie z innym i powotuje do życia w r. 
1907 czasopism o „Zaranie", w którym  pra ­
cu je  do roku 1915, to jost do momentu li­
kw idacji „Zarania" przez rząd carski. A re­
sztowany wraz z Ireną Kosm owską, zostaje 
M alinowski w yw ieziony do R osji. W  owych 
to czasach w ojenni cli bierze M alinowski 
czynny udział w  akcji opiekuńczej nad m a­
sami Polaków , których losy w ojn y  w yrzu­
c iły  na ton teren.

Po powrocie do kraju  w roku 1919, staje 
M alinowski w szeregach świeżo zorganizo­
wanego Polskiego Stronnictw a Ludow ego 
„W yzw olen ie", które oparło sw oje podstaw y 
na kadrach działaczy dawnego ruchu zara- 
uiarskiego. W  ,<Wyzwoleniu" odgryw a M ali­
nowski dużą rolę. W chodzi do zarządu głów ­
nego tegoż stronnictwa, w  r. 192*2 obejm uje 

tauowisko redaktora w tygodniku „W y ­
zwolenie", pinma ludow ego o k ieiunku rady­
kalnym. W  uznaniu dotychczasow ych zasług, 
stum nictwo w ystaw ia jego  kandydaturę 
z listwy* państwowej na jednymi z pierwszych 
mis jsc.

W  okresie zjednoczenia ruchu ludowego, 
w zjednoczonym  Stronnictwie Ludow ym  zo­
staje M aksym ilian M alinowski, wybrany 
prezesem kongresu. Przyszedł jednak i m o­
ment załam ania się w* życiu i działalności 
M alinowskiego. B y ł t,o rok 19115. K iedy Z je ­
dnoczone Stronnictw o Ludowe ogłosiło bo j- 
kol w yborów  sanacyjnych, grypa działaczy

z dawnego „W yzw olen ia" i S tron n idw a  
Chłopskiego — nie usłuchała wezwania kon­
gresu i przeszła na stronę sanacji. W  tej to 
grupie znalazł się i M aksym ilian M alinow ­
ski. Z  uwagi na podeszły' wiek, nie od g ry ­
wał już większej roli politycznej.. K roku  te­
go m iał M alinowski później żałować. Zała ­
manie z roku 1985 — m imo wszystko nie m o­
że zaciem nić poprzednich zasług, jakie M a­
linowski położył w ruchu ludowym  w b. 
K ongresów ce, w nudzeniu chłopa do nieza­
leżnego życia, tym więcej, że działalność śp. 
M alinowskiego, nie ograniczała się w yłącz­
nie do życia politycznego,- lecz swoim zasię­
giem  obejm owała również i sprawy gospo­
darcze i społeczne. Pow tarzam y, że mimo 
wspom nianego załam ania nazwisko M aksy­
m iliana M alinowskiego w  ruchu ludowym  
na terenie b. K ongreców ki, będzie na pocze­
snym  m iejscu, jako jednego z pierwszych 
budzicieli chłopa i przygotow ania go do sa­
m odzielnego życia politycznego, społecznego 
i gospodarczego. Cześć Jego pam ięci.

Z ruchu politycznego PSI

Zebranie PSL w N n w im  Sączu
W  dniu 9. III . br. odbyła się w Newym 

Sączu, w sali kina „Św it", powiatowa konfe­
rencja  P. S. L., w której wzięli udział człon­
kow ie Zarządu Pow. P. S. L., Zarządy gm in­
ne i kołow e P. S. L., w liczbie około 300 osób. 
Z ram ienia S. L. na konferencję przybyli 
ob. ob. Majewski i Diaków. K onferencję za ­
gaił prezes Tym czas. Zarządu Pow . Jan 
Schneider, w itając przybyłych  z ram ienia 
w yższych władz stronnictwa prezesa Rady 
Naczelnej Dr Władysława Kisrnika. posła 
Stachnika i prezesa Zarządu Woj. Olszyń­
skiego.

P o w ygłoszonych referatach przez wyżej, 
w ym ienionych, obrazujących  dokładnie dzi­
siejszą sytuację polityczną w świecie i w P o l­
sce, podkreślając bezpodstawność polityki 
M ikoła jczyka w Polsce i zagranicą, oraz ko­
nieczność sojuszu chłopsko-robotniczcgo i na­
szego udziału w polityce państw słow iań­
skich, jako froncie pokoju , wywiązała się 
ożyw iona dyskusja, w której zabierali głos 
ob. ob. Plata, Maciuszek, Korzueh, Wojna­
rowski, Schneider i kilku innych, podkre­
ślając zgodność poglądów chłopów now osą­
deckich z wywodam i referentów, oraz .zado­
wolenie z ożywienia działalności P. S. L. 
i jeg o  obecnej linii politycznej. Pouadlo po­

ruszono różne bolączki z życia społecznego 
i gospodarczego wsi.

Na poruszone w dyskusji zagadnienia, in­
terpelacje i wnioski udzielali obszernych 
odpowiedzi referenci, a w szczególności Dr 
Kiernik.
* K onferencję zakończone w podniosłym  na­

stroju okrzykam i na cześć P. S. L., jedności 
dem okracji w Polsce i świecie, oraz uchwa­
lono jednogłośnie rezolucję odpowiedniej 
tresui

POWRÓT DO ŻYCIA JEST BARDZO 
KOSZTOWNY

Przekonał się o tym ńa własnej skórze Re- 
ne Dornand, zm obilizowany do aim ii fran­
cuskiej w r. 1939. W  1940 r. dostał się on do 
niewoli włoskiej gdzie przeżył spokojnie kil­
ka lat aż do repatriacji. W szystko to rie  
przeszkodziło zeznać kolegom Dornauda, że 
widzieli na własne oczy jak został on śmier­
telnie raniony, po czym zmarł z powodu 
upływu krwi.

n7a podstawie tych zeznań polecił mer 
miasta La Rocheile adnotować w aktach 
Dornanda: iZn iarl w czerwcu 194Q r.“ Dor 
nanJ, k tó r y . zamierzał wstąpić ostatnio w 
związki małżeńskie i zażądał kopii swej me­
tryki, dowiedział się ku swemu przerażeuiu, 
że dla władz przestał on istnieć od siedmiu 
lat i, że „urzędowo nie żyje".

K iedy ży jący  nieboszczyk zw rócił się do 
mera La Rocheile o sprostowanie om yłki, 
spotkał się z następującą odpowiedzią: „To 
nie jest takie proste. Pan musi udowodnić 
wpierw przed sądem, że pan żyje". Teraz do­
piero przekonał się Dornand, z ja k im  trud­
nościam i i kosztami jest połączone „zm ar­
tw ychw stanie" człowieka.

N ajpierw  należało wnieść do sądu podanie 
(opłata 40 franków) za pośrednictwem  
adwokata (honorarium. 1700 frd, po ezyni 
odbyła  się rozprawa sądowa, zakończona 
orzeczeniem stwierdzającym , że DorUand 
żyje (rejestracja w yroku —  400 franków). 
Sąd polecił innemu adwokatowi (honora 
rium — 1000 fr.) zaw iadom ić o sw ej decyzji 
mera La Rocheile (opłata — 40 fr.), skut­
kiem  czego nastąpiło sprostowanie ksiąg 
i wydanie now ej m etryki (dalsze koszta — 
lOltO fn ). Jednego roku czasu i czterech ty­
sięcy frankó w.potrzeba było, by władze przy­
ję ły  do wiadóm ości egzystencję Dornanda.

Sprawa ta przypom ina żyw cem  historię 
Szwejka któremu ośw iadczył austriacki pi­
sarz w ojskow y, kiedy „dzielny w ojak" zg ło ­
sił sit? do kancelarii pułkowej po przypadko­
wym „uśm ierceniu": „P an nie żyje, panie 
Szwejk, pan figuru je u uus jako zmarły, 
sprawa iwo podlega dalszej dyskusji."

n  "  : ~  ■  ;  —
Igrało uchylenie przez Sejm K ra jow y  przepi­

sów o niepodzielności gruntów w r. 1868.
By ułatwić czytelnikow i oripułację w e- 

wnlueji ustroju rolnego H usowa w ostatnh-h 
150 lutach, podaje A utor zestawienie staty­
styczne rozwoju zaludnienia i rozdrobnienia 
cn i u i ów w latach 1787—1893 i stwierdza, że 
np. do r. 1850 miał m iejsce przeciętnie 1 po­
dział w jednym  lanie, w okresie 1851—1893 
■podziały b y iy  17 razy częstsze, niż w latach 
1820 -1851, a w ostatnich kilkudziesięciu 
lalach, wzrost liczby podziałów był po pro­
sta lawinowy i zmienił gruntownie dawną 
kI roki lirę agrarną. ciągu dwueli ostat­
nich geim racyjj w ytw orzyła się na wsi z a ­
wiła szachownica. W  r. 1937 tylko 8JP/* go ­
spodarstw niialo grunt w jednym  kawałku, 
a przeciętnie w ypadało 4,3 kawałków na je ­
dno gospodarstwo..

W części lll-e ie j, zajm uje się A u tor '„G o  ­
spodarka." wsi Husowa. N ajpierw  charak­
teryzuje postęp rolniczy, a więc zastosowa­
nie żelaznego pługa, uprawy koniczyny i bu­
raków" pastewnych, wprowadzenie plodo- 
zmianu i nawozów sztucznych. Dzięki tym 
wszystkim czynnikom , stwierdza Autor, 
oraz korzystnemu stosunkowi cen ziem io­
płodów do een produktów  przem ysłowych, 
n igdy chłopom, husowskim  nie powodziło 
się lepiej jak  w latach ostatnich, przed pier­
wszą wojną, światową. W zrost w zaopatrze­
nie w zboże był w r. 1937 przeszło dziewię-

STANISŁAU INGLOT profesor U. J. 2)

Drogi posteru gospodarczego wsi
W IN CENTY STYŚ — Droni postępu gospoda rczego wsi. Studium szczegółowo na przykła-
iłzrt zbiorowości próbnej wsi Husowa. Praca

Seria A. Nr 4, Wrocław 
«

(Dokończenie)

W u ; nil-'u I \ cii badań dochodzi A ulor do 
stwierdź o Ja ix-wm j prawidłowości w rozpa- 
< • :du się łyiuPów  rńlop. Z jednej strony na 
<•- wnj d i :!|ii\ elj gruntach km iecych, znajdu­
je s ię i, ,Lś po Kilkunastu lnl» nawet kilkudzic- 
si-V.it po.>ada--/.\, a, z drugiej strony za­
grody zwłaszcza nu:Ir, są często jeszcze nie 
po.izielouc. W rozpadaniu sic gruntów chłop­
skich jąiwJęje v. i er silna tendencja w yrów ­
nania, k :oj.t przejawia się także w każdym 
Jouzczcgóliiym ospodarsl wie. Im większe 
byiy g  ispmTai m w a. I.ym większa była prze­
ciętnie liczba ż> jący ; h dzieci, a więc w każ­
dej generacji ii\ lu więcej uczestników do 
podziału gospodarstw dużych, niż do podzia­
łu gospodarstw małych.

Do r. 17l i  istniała na wsi z jednej strony 
wieiita liczba gospodarstw dużych, a z dru­
giej strony, znaczna liczba gospodarstw 
m ałych. Natomiast nieznaczna była  liczba 
gospodarstw o rozm iarach 2—7. ha. Dom ino-

Wrocławskiego Towarzystwa Naukowego, 
1947, str. 344 +  mapy.

wały tum więc dwie warstwy: a) pclnoroini 
km iocie; b) chałupnicy i zagrodnicy. Czyli 
był tam podobny uslrój óo tego, jaki jest 
dzisiaj w województwach zachodnich i w ca­
łej wschodniej części Niemiec. „G dyby prze­
to — pisze A utor — \y X I X  w. rozwinął się 
w b. G alicji przemysł i odciążył wieś z nad­
miaru ludności, okolice Przeworska, Łańcu­
ta i Rzeszowa, sławne dziś z rekordow ego 
rozdrabniania gruntów, m iały by obecnie 
strukturę podobną jak  w -Poznańskim".

Ta zasadnicza struktura rolna, jaka istnia­
ła w Husowie od pięciu  wieków, utrzymała 
się tam hż do drugiej połow y X I X  w. Do 
piero w ciągu ostatnich 50 lat, nastapiłu tam 
rew olucja, która zm ieniła radykalnie struk­
turą, rolną wsi. Z łoży ły  się na to liczne przy­
czyny : 1) szybki przyrost ludności w drugiej 
połow ie X I X  w.; 2; zniesienie poddaństwa, 
co zachęciło do upom inania się o  rów ny u- 
dział w spadku; 3) zanik przem ysłu w iejskie­
go zwłaszcza tkackiego; pewną też rolę ode-



Wiadomości ze świcrfn
Marszałek Sokołowski

opufcił posiedzenie Sojuszniczej Rady Kontroli
Na posiedzeniu R ody K óatro li w dniu 21 

marca mars&tłek SotcofowsKi wystąpił 
z wnioskiem o postawienie na porządku 
dziennym deklasacji ministrów spraw za­
granicznych Polaki, Czechosłowacji i Jugo­
sławii w .sprawie Niemiec.

Przedstawiciele trzech pozostałych  m o­
carstw sprzeciwili się temu w nioskow i bez 
uzasadnienia swego stanowiska. W  tym  sta­
nie rzeczy m arszałek Sokołow ski ośw iadczył, 
h  o ile pozostali członkow ie R ad y  K on troli 
o jynaw ia ją  dysku sji w  spraw ie deklaracji 
trzach państw, dotyceącej N iem iec, to nale­
ży u\ważać, że w ich m niem aniu Rada K on ­
troli ń ie  jest organem  kontrolnym  nad 
N iem cam i

M ocarstw a zachodnie — pow iedział m ar­
sza łek 'S okołow  siki — traktują  Radą K on tio li 
jako zasłonę, z& którą  pragną ukryć swą 
działalność. N astępnie m arszałek S okołow ­
ski dom agał sie, ujawnienia na Radzie Kon- 
troli wyników konferencji londyńskiej 
trzech mpcarstw. K on feren cja  londyńska — 
pow iedzia ł m arszałek Sokołow ski — pow zię­
ła  pewne uchw ały dotyczące Niem iec. 
Ucbw&ły te m uszą być podane do w iadom o­
ści R<aJy K ontroli.

W  Odpowiedzi na ośw iadczenie m arszałka 
Sokołow skiego, generał Robertson usiłow ał 
polem izow ać z  w yw odam i przedstawiciela 
radzieckiego, ośw iadczając, że uchw ały kon ­
ferencji londyńskiej „m a ją  charakter prow i­
zoryczny". N astępnie gen. R obertson, zada 
jąc k łam  swym własnym twierdzeniom , po­
dał, że na konierencji londyńskiej nie po­
wzięto żadnych decyzji.

M arszałek Sokołowski, nie otrzym aw szy 
zadaw alającej odpowiedzi, złożył oświadczę 
nie, w który m powiedział m. in .: „P rzedsta­
w iciele Stanów Z jedn oczon ych  i 'W ielkiej 
Brytanii uchylają sio od składania Radzie 
Kontroli sprawozdań ze swej działalności w 
strefach zachodnich. W  ten sposób w strzy­
mali* oni funkcjonow anie aparatu kontrol­
nego w Niemczech, utw orzonego na podsta­
wie układu m iędznarodow ego. O dpow iedzial­
ność za pogw ałcenie tego układu spada w y ­
łącznie na nich. Przedstaw iciele Stanów Z je ­
dnoczonych, W ielk ie j B r jta n ii  i F ran cji 
dowiedli jeszcze raz, że R ada  K ontroli, re­
prezentującą czterostronną adm inistrację

Niemiec z praktycznego punktu widzenia już 
uie istnieje. W ynika to jasno z zachowania 
się przedstawicieli Stanów' Z jednoczonych, 
W ielk iej B rytanii i Francji na wszystkich 
poprzednich posiedzeniach Rady K ontroli 
i je j organów ".

Po złożeniu tego oświadczenia marszałek 
Sokołowski, który przewodniczył posiedze­
niu, opuścił wraz zr swymi współpracowni­
kami salę obrad.

Anglicy chcą h k  najszybciej 
o p s \  ć Palestyną

M inister Bevin, przem aw iając w Izbie 
Gmin w dniu 23 marca oświadczył, że m im o 
w ycofan ia  przez Stany Zjednoczone popar­
cia dla planu podziału Palestyny, rząd b ry ­
ty jsk i nie zmieni swej decyzji w sprawie 
wycofania się z Palestyny. Jeżeli chodzi o 
spor pom iędzy Żydami a Arabam i w Pale­
stynie, Beviu zapewniał, że rznd bryty jsk i 
pragnie w sporze tych zachować neutralność. 
W  zakończeniu swego przem ówienia Bevin 
oświadczył, że W ielka  B rytania jest gotow a 
przekazać sw ój mandat palestyński każdej 
instytucji, jaką w tym  celu pow oła O. N. Z. 
„Sądzę — powiedział Bevin — że im  szyb­
ciej w yjdziem y z Palestyny, tym  bedzie le ­
p ie j".

M inister kolonii Jones, ośw iadczył ze swej 
strony, że W ielka  B rytan ia  obstaje przy 
sw oim  stanowisku w ycofan ia  sw ych w ojsk  
z Palestyny po w ygaśnięciu  mandatu, co 
stanie się 15 maja b. r.

Tajny układ pom  ądzy Francją 
i Stanami Zjednoczonym i

W  drugiej połow ic Lutego zaw arty został 
pom iędzy Francja i Stanami Zjednoczouy- 
mi ta juy układ, w m yśl którego S iany Z jed ­
noczone zachow ają bazy w ojskow e we fran­
cuskich posiadłościach zam orskich, oraz 
uzyskają szereg now ych baz.

Na m ocy tego układu Stany Zjednoczone 
zatrzym ują dotychczasow e bazy w M arok- 
ku, A lgierze i na M artynice, a poza tym

otrzym ają  nowe bazy w  Tunisie, Saigonie 
(Indocbiny), oraz będą m ogły  korzystać 
z baz francuskich w A fryce , Indochinach 
i w sam ej Franeji.

Przeciw  temu układow i, naruszającem u 
suwerenność Franeji, w ypow iedzieli się n ie­
którzy m m istrow ie obecnego rządu francus­
kiego, jednakże pod naciskiem  m inistra B i- 
dault i prem iera Schumana, ' Zmienili swoje 
stanowisko.

Zmiana stanowiska (ISA 
w  sprawie Pales yny

W  jednym  ze sw oich ostatnich przem ówień 
m inister Marshall oświadczył, że Stany Z je ­
dnoczone w y co fu ją  ostatecznie sw oje popar­
cie dla uehwaly Zgrom adzenie Generalnego 
O. N. Z. w sprawie Palestyny. Ta decyzja  
rządu am erykańskiego została przyjęta  bar­
dzo krytycznie przez opinię całego świata. 
Delegat Związku R adzieckiego Gromyko, 
w sw oim  przem ówieniu na Radzie Bezpie­
czeństwa potępił nową. decyzję U. S. A. w 
spraw ie Palestyny i dom aga! się realizacji 
uchwały Zgrom adzenia Generalnego O. N. Z.

Przedstaw iciel A gen cji Żydowskiej Sllver, 
również napiętnował zmianę stanow iska rzą­
du am erykańskiego w spraw ie Palestyny, 
podkreślając, że zachęci ono nacjonalistów  
arabskich do jeszcze gw ałtow niejszych  w y ­
stąpień w Palestynie.

K oła  polityczne w Stanach Z jednoczonych 
uważają, że prezydent Trunian uległ argu ­
mentom bankierów i przem ysłow ców  n afto­
w ych, którzy od dłuższego czasu pro Wadzili • 
kam panię za zm ianą stanowiska rządu U. S.
A . w sprawie Palestyny. Zm iana stanowiska 
rządu am erykańskiego oznacza sukces A n ­
glików , którzy przekonali przem ysłow ców  ■ 
naftow ych  w A m eryce o konieczności popie­
rania A rabów  w sporze palestyńskim .

W ycofan ie  się Stanów Z jednoczonych  
z zajm owanego dotychczas stanowiska w 
sprawie Palestyny, w yw oła ło  niezadow olenie 
i protesty w śród członków  Kongresu.. R epu­
blikański senator Taft ‘ ośw iadczył, że ob o­
w iązkiem  A m eryki było podtrzym anie d o ­
tychczasow ego stanow iska. Dem okrata Klein 
nazwał decyzje rządu am erykańskiego „n a j­
straszliwszą zdradą wrobee szarego człow ieka 
od czasu M onachium ". ,

M IĘDZY W ŁOCHAM I A GRECJĄ — jak
duuoszą z R zym u — odbyw ają  się rokow a­
nia w- sprawie zaw arcia układu przyjaźni.

ciokrotuy, podczas gdy ludność zwiększyła 
się o 3 razy a liczba zwierząt dom ow ych, 
nie licząc drobiu, przeciętnie 3,2 razy. To 
też dzisiejsi ch łopi nie zazdroszczą swoim  
pradziadom  ich w ielkich gospodarstw , lecz 
m ów ią: „on i mieli dużo ziemi, lecz nie jed li 
ehleba, m y mamy m ało ziemi, ale za to je ­
m y ch lcb". N a głowię ludności przypadało  
w 1937 r. w Husowie 3 razy więeej p ro ­
duktów niż w r. 1787. Dzięki temu Dodniosła 
się stopa życiow a ludności i nie słyszało się 
o powszechny m głodow aniu, które było czę­
stym  zjawiskiem  dawniej. Mimo im ponują­
cego jednak- wzrostu w ytw órczości, Husów 
nie był sam ow ystarczalny w zakresie p ro­
dukcji roślinnej. Posiadał wprawdzie dosta­
teczną ilość zboża i ziemniaków, ale zą lo 
w ykazyw ał poważne niedobory pasz.

K olejno charakteryzuje A utor rozw ój sa­
downictwa w Husowie, które wydatniej się 
rozw inęło dopiero od lat 90-tych ubiegłego 
stulecia. W  celu usprawnienia tego działu 
gospodarki, proponuje założenie spółdzielni 
sadowniczej oraz spółdzielczej przetw órni 
cw oearskiej, która m ająe siedzibę w Łańcu­
cie, m ogłaby obsłużyć całą okolicę.. Szczegó­
łowo zajm uje się sprawą, hodow li bydła oraz 
gospodarką nabiałem i hodowli świń.

P o om ówieniu dochodów wsi z pracy, rent, 
zasiłków oraz robocizny i w ydatków  pienięż­
nych, zestawia bilans dochodów i wydatków, 
k tóry  jest w łaściw ie ujęciem  rozm iarów  lo-

brotów. pieniężnych w gospodarstwach ehlop- 
skich.

W  części XV-tej omawia już A utor bar­
dziej pobieżnie stosunki społeczńe . na wsi, 
a w ięc rozw ój nauczania i spółdzielczość, 
oraz organizacje społeczne. Im ponująco roz­
w inęła się tu szczególnie spółdzielnia spo­
żyw ców  „Społem ".

W  ezęści V -tej, daje rzut oka na całość 
badań, czy li zestawia jeszeze raz w yniki swej 
■pracy. Podkreśla swe Osiągnięcia w dziedzi­
nie studiów struktury agrarnej Husowa, 
klóre z pożytkiem  dla. nauki, m ogą b yć uo­
gólnione. Oto najw ażniejsze: 1) rozdrobnie­
nie gruutów było następstwem podziałów-, 
które miały miejsce w ciągu ostatnich trzech 
grnerim yj Ij. po zniesieniu poddaństwa i u- 
właszczeniu chłopów  i które doprow adziły 
do całkow itej zm iany struktury ro ln ej; 2) 
gospodarstwa większe rozpodały się szyb­
cie j Diż m ałe; 3) m iała m iejsee n iw elacja  
albo równanie w dół i to by ło  prawem  roz­
w ojow ym  ustroju  rolnego H usowa i sąsied­
nich  wsi w okresie kapitalizm u; i )  teza 
o koncentracji kapitału, została w ięc na 
przykładzie tych badań zaprzeczona; 5) 
w ciągu 150 lat —  w  okresie m iędzy r. 1787— 
1937, produkcja  rolna H usowa zwiększwja się 
bardziej, aniżeli jego  ludność; G) stw ierdze­
nie m im o tego — po -zbadaniu rozm iarów  
spożycia  —  potrzeby dalszej zwiększenia 
produkc jl rolh i izej.

Na tym kończą się właściwi' bad*ma

A utora, k tóry nadto na kilku  ostatnich 
stronach pracy, kreśli sw oje bardzo cieka­
we uw agi na temat dalszych m ożliw ości 
rozw ojow ych wsi, podkreślając, że bez 
uprzem ysłow ieuia kraju, nie może być m o­
w y o uzdrowieniu stosunków panujących  
na wsi.

W  tzwJ „P ostscriptum " kreśli A u lór  parę 
dodatkow ych ' uw ag na temat rozw oju  wsi, 
od 1939, do dni ostatnich. Jest to  rozw ój b. 
( i“ kaw y. Trzeba bowiem zw rócić uwagę na 
fakt, że z H usowa w yjechało w sumie oko­
ło 5U0 osób, głów nie na Ziem ie Odzyskane 
i że właśnie chłopi husow scy należeli do 
pierw szych organizatorów  spółdzielni osa- 
dniezo-parcelacyjnych  na D olnym  Śląsku, 
zakładając tam piec takich spółdzielni i za­
chęcając tym  sposobem  innych do podobnej 
akeji.

Niesposob w niew ielkiej ilośpi wierszy, 
streścić w ynik i badań A utora. Jednak czy ­
telnicy m ogą śię zorientować, że .są one in ­
teresujące, że dają  istotnie podstaw y do  
dyskusji i dalszych badań, oraz m ogą też 
w płynąć bezpośrednio na dalszy rozw ój wsi. 
Zainteresują, się w ięc nim i nie tylko bada­
cze naukowi, ale i szersze masy, szczególnie 
ludności w iejsk iej. Tym  sposobem  spełnią 
sic życzenia A utora, bo „książka jego  nie 
tylko dotrze pod strzechy chłopskie", ale też 
pobudzi ich  m ieszkańców do pracy  nad iep 
szym jutrem.
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„Sprawa czeska4* w Radzie Bezpieczeństwa
Oświadczenie przedstawiciela ZSRR Gromyhi

W kilku wierszach
Polska A gencja  Prasowa donosi:
W  toku debat nad ,,sprawą ezeską“ w K a­

dzie 'Bezpieczeństwa zabrał glos przedstawi­
cie] ZSR R , Andrzej Grom yko.

Grom yko oświadczył wręcz, że za wnios­
kiem Cbile ukryw ają sic Stany Zjednoczone 
i W ielka Brytania, które pragnęły podpo­
rządkować sobie gospodarkę Czechosłowacji. 
Jedpakże naród czeehosławacki o własnych 
siłach pokrzyżował te plany państw anglo­
saskich.

Grom yko ostro zaprotestował przeciwko 
próbom  oskarżenia Związku Radzieckiego
0 wtrącanie się do spraw v e wnetrznyeh Cze­
chosłow acji. Stwierdził on, że próby te są 
częścią, oszczerczej kampanii, prowadzonej 
przez pewne wielkie m ocarstw a przeciwko 
Z S R R . Twierdzenie, jakoby  zm iany w rzą­
dzie czechosłowackim  b y ły  wynikiem  inge­
rencji ze strony Związku Radzieckiego jest 
absurdalne i fantastyczne i może konkuro­
w ać jedynie z bajkam i z  tysiąca 1 jednej 
nocy.

D owodząc bezpodstawności powyższych 
twierdzeń państw anglosaskich Grom yko 
w ykazał jednocześnie, że to właśnie Stany ■ 
Zjednoczone ingerują w spraw y wewnętrzne 
innych pańotw Dla m kogo nie jest tamni- 
cą — powiedział przedstawiciel Z S R R  — że 
reogranizacja  rządu francuskiego nastąpiła 
pod presją Stanów Zjednoczonych bez odw o­
łania się do w oli narodu francuskiego
1 wb^ew jego w oli, w yrażonej w czasie w y ­
borów. W iadom o również, że usunięcie z rzą­
du w łoskiego przedstawiciela najw iększej 
partii nastąpiło na żądanią U SA. Pow szech­
nie w iadom o dalej, że Stany Zjednoczone 
spraw ują całkow itą kontrolę nad Grecją.

Grom yko podkreślił, te wniesienie sprawy 
czechosłow ackiej na forum  R ady Bezpie- 
czeńsl wa może b yć  w łaściw ie zrozumiane je ­
dynie w  świetle ogólnej polityk i państw A n- 

* glosaskicb w  Europie, p o lity k a  ta, realizo­
wana ostatnio pod osłoną, tzw planu M ars­
halla. jest polityką ekspanbji. Jest. ona w yra ­
zem tendencji do podporządkowania gospo­
darki i polityki innych państw europejskich 
potrzebom  gnspb dar czym i polityce. Stanów 
Zjednoczonych, a częściowo równie i W iel-

Przemówienie Marshalla
Polska A gencja  Prasowa donosi z N owego 

Jorku :
Sekretarz Stanu Marshall w ygłosił ua 

uniwersytecie w. Borkeley (K alifornia) prze­
m ówienie w którym  om ówił niektóre zagad­
nienia polityki m iędzynarodowej.

M arshall usiłow ał przekonać swych słu­
chaczy że propozycje, przedstawione w śro­
dę (17. III . b. r.) przez prezydenta Tram a na 
na wspólnym  posiedzeniu obu Izb Kongresu, 
są uzasadnione sytuacją miedzynarodową.

M ów ca pośw ięcił specjalny ustęp swego 
przem ówienia zagadnieniom wyborów we 
Włoszech, podkreślając, że o ile większość 
narodu włoskiego wypowie się za komuni­
stami, Stany Zjednoczone wyłączą Włochy 
z „programu pomocy”.

Marshall om ówił również sytuację panu­
jącą w Chinach, w Indonezji, pa K orei, w y- 
rażłjiąe zaniepokojenie z powodu rozwoju 
ruchów postępowych w  tych krajach.

Mowa Marshalla obfitow ała w ataki prze 
& w ko Związkowi. Radzieckiem u. M ówca 
apelował do swjfcu słuchaczy, aby popierali 
rząd amerykański w jego  usiłowaniach zmie­
rzających do ob jęcia  „kierow niczej pozycji 
na świecie".

W  końcu Marshall zaznaczył, że jedynym  
środkiem, który m ógłby rozwiązać skom pli­
kowane zagadnienia dnia dzisiejszego, m iał­
by być jego plan „pom ocy” .

Równocześnie M arshall w  ostatniej części 
swego przem ówienia, polem izując z przeciw ­
nikam i polityki Trumana, oświadczył, że 
„rząd amerykański pragnie szczerze znaleźć 
zdrową podstawę dla porozum ienia".

k iej Brytanii. M ów ię „częściow e" —  podkre­
ślił Grom yko —  gdyż nie wiadom o jaszcze, 
jak  przedstawiać się będą spraw y W ielk iej 
Brytanii, w ciągniętej w orbitę polityk i ame­
rykańskiej. Po upływ ie pewnego czasu, jest 
rzeczą m ożliwą, że lew bryty jsk i straci 
wkrótce swój ogon, a być może i nogi, lub 
nawet i głowę.

W  konkluzji Grom yko stwierdził, że wnie­
sienie „spraw y czeskiej" na forum  R ady 
Bezpieczeństwa jest nowym  ciosem  zadanym  
O rganizacji Narodów Zjednoczonych, z któ­
rą Stany Zjednoczone oddawna przestały się 
liczyć.

Podpisanie układu radziecko- 
bułgarsktego

W  dniu 18 m arca został podpisany w Mo­
skwie układ o przyjaźni i wzajem nej pom o­
cy. Układ ten, zaw arty na lat 20, przewidu­
je, że obie układające się strony, podejm ą 
wspólnie wszelkie zależne od nich kroki, by  
usunąć groźbę wznowienia agresji ze strony 
Niemiec, lub jakiegokolw iek innego pań­
stwa, które bezpośrednio i pośrednio połączy 
się z Niem cam i. R ealizacja  układu m a się 
odbyw ać zgodni^ z K artą N arodów  Z jedno­
czonych. Poza tym  układ zapowiada zacie­
śnienie w spółpracy na polu gospodarczym  
i kulturalnym  pom iędzy oba  państwami.

W  przem ówieniach, w ygłoszonych z oka­
z ji podpisania tego układu, m inistrowie 
M ołotow  i D ym itrow  podkreślili, że m a on 
na celu przede wszystkim zabezpieczenie 
pokoju.

Konferencja socjalistów 
państw zachodnich w Londynie
W  Londynie toczyły się w W ielk im  T ygo­

dniu obrady m iędzynarodowego komitetu so­
cjalistycznego zwołane z in icja tyw y Partii 
P racy. W  obradach tych ni* wzięli udziału 
socjaliści polscy i czechosłowaccy, ponieważ 
■władze bryty jsk ie nie udzieliły im na czas 
wiz w jazdow ych do A nglii. Natom iast w 
obradach wzięła udział delegacja niem iec­
k iej partii socjalistycznej z drem Schuma- 
cherem na czele.

Na pierwszym  posiedzeniu komitetu po­
wzięto rezolueję atakującą czechosłowacką 
partię socjalistyczną i w yrażającą niczado- 
woleuio z kierunku obranego przez polską 
i włoską partię socjalistyczną. Na znak pro­
testu przeciw tej uchwale, delegat włoskiej 
partii socjalistycznej opuści! salę obrad. P o ­
zostali natomiast na sali przedstawiciele roz­
łam owej grapy Saragata, idący na pasku 
Angłosasów-

U chwała ta pociągnęła za sobą dalsze 
skutki. W  odpowiedzi na nią uartir socjali­
styczne Polski, Czechosłowacji i Węgier zgło­
śmy swoje wystąpienie z komitetu między* 
narodowych konferencji socjalistycznych.

Istotnym  bowiem celem tej konferencji, 
jest wciągnięcie partii socjalistycznych kra­
jów  zachodniej Europy do rydwanu polityki 
am erykańskiej. W iększość przemówień w y­
głoszonych na koufpreneij, zawierała po­
chw ały na cześć W aszyngtonu i planu Mar­
shalla.

Ruch na Odrze
W  ostatnich dniach załadowane zostały na 

barki w Koźlu pierwsze transporty z węglem 
eksportowym z przeznaczeniem dla Szczeci­
na. Rozpoczęcie eksportu jest równocześnie 
otw arciem  sezonu naw igacyjnego na Odrze. 
Do końca m arca b. r. do Szczecina dostar­
czy  państwowa żegluga na Odrze łącznie 
30.000 ton węgla. Równocześnie w yruszyły z* 
Szczecina w górę rzeki pierwsze barki z ru­
dą szwedzką.

W ŁADZE AM ERYKAŃSKIEGO  BIURA  
IMIGRACYJNEGO zatrzym ały na lotnisku 
now ojorskim , przybyłego z Paryża, general­
nego sekretarza Światowej Federacji Zw iąz­
ków  Zaw odow ych, Louis S a illan fa  (czyt, 
Luis Sellan), poddając go przeszło godzin­
nym  przesłuchaniom  Po tym  zajściu, Sail- 
lant został zwolniony, i udał się w  dalszą 
drogę do Meksyku, na konferencję związków 
zaw odow ych państw A m eryki Południow ej.

HURAGAN, który nawiedził środkowe sta­
ny U SA, spow odował śm ierć 60 osób. R an­
nych —  według ofic ja ln ych  wiadom ości — 
jest ponad 500 osób, Dw a osiedla w  stanie 
Illinois, zostały całkow icie zniesione.

Z CZECHOSŁOWACJI donoszą urzędowo, 
iż prezydent Republiki dr Benesz, m ianował 
dr W . Clementisa (czyt. K lem entisaj — m i­
nistrem spraw zagranicznych Czechosłowa­
cji.

PRZED W YBORAM I W E  WŁOSZECH.
P rzyw ódca włoskich socjalistów , Piętro Nen- 
ni na zebraniu w Terni ośw iadczył, że w ło­
ski Dem okratyczny Froni Ludow y, zw ycię­
ży w w j borach m im o nacisku zagranicy. 
W y b ory  we W łoszech —  które jak  wiadom o 
odbędą się w  dniu 18 kwietnia —  niew ątpli­
w ie będą m ieć znaczenie m iędzynarodowe.

Z ABISYN II. Jak donoszą z  A sm ary 
i E rytrei, krążą tam uporczyw e pogłoski 
o śm ierci cesarza A bisynii.

„POMOC" DLA GRECJI I TURCJI.. K o ­
m isja  senacka U SA , zatwierdziła program  
„pom ocy" dla G recji i T u rcji w wysokości 
275 m ilionów  dolarów . Następnie kom isja 
przystąpiła do om awiania spraw y pom ocy 
dla Chin.

W  PALESTYNIE LEj E S i ę  KREW ,
W  u biegły  tydzień przez całą noc, na pi zed- 
m ieściach Jerozolim y trwały w alki rniędzy 
Zydam i a Arabam i przy użyciu ciężkich ka­
rabinów  m aszynow ych i m ożdzieiy. W edług 
in form acji arabskich, Żydz* stracili 20 zabi­
tych i rannych. P o  stronie arabskiej liczba 
zabitych i rannych rów nież jest znaczna.

REAKCJA NA MOWĘ TRUM ANA. Tak 
donosi A gen cja  Reutera z  Londynu po mowie 
Trumana, prezydenta U SA , nastąpiło pow ­
szechne polepszenie na  giełdach tow aro­
w ych. Proponow ana przez Trumana. rozbu­
dowa gotow ości b o jow ej U SA , przyczyniła  
się do  ̂ zwyżki akcji przedsiębiorstw  n afto­
w ych i kopalń miedzi.

RADZIECKA AGENCJA „T A SS" w de­
peszy z  Bejrutu, cytu je  doniesienia dzienni­
ka „A n-N ahar", że na w yspę O ypr p rzyby­
w ają  nowe jednostki lądowe, m orskie i po- 
wietrzne W ielk ie j B rytanii. Dowództwo b ry ­
tyjsk ie zakłada tam kilka lotnisk i urządza 
stację radarową.

ZAMACH BOMBOWY W  W IEDNIU  
W  „P ark-H otelu" w W iedniu, zajętym  przez 
oficerów  armii b ryty jsk ie j, w ybuchła  one- 
gda.j w  nocy bomba zegarowa. Jedna osoba 
została zabita, 14 osób ciężko rannych. 
Sprawcy nie w ykryto. Przypuszczają, że za­
m achu dokonała organizacja  terrorystów  
żydowskich z Irgun  Zwei Leumi.

PROWOKACJE ANTYR ADZIECK IE  
W® I riANCJI, A gen cja  TA SS kom unikuje 
* Paryża, że w ostatnich dniach we Francji 
doszło do now ych antyradzieckich prow oka­
cy jn ych  wystąpień. W  ub. środę, aresztowa­
no obywateli radzieckich z prof. •Odyńcem 
na czele. To posunięcie rządu francuskiego 
w yw ołało oburzenie w kolach dem okratycz­
nych.

W  CHINACH. W alki m iędzy wojskam i 
Czang-Kai-Szeka a w ojskam i kom unistycz­
n ym i-w  Chinach, trw ają na kilku frontach. 
W edług półoficja luyeh  doniesień trw ają o- 
becnie zacięte walki o Nan-Tu, które leży 80 
km  na półnotny-zachód od Szanghaju, oraz 
w Liu-H e, 50 km na północ od Nankinu. 
N iem niej gwałtowne walki toczą się na po*
3 adnie od K aganu i o linię kolejow ą K agan- 
Datnm.

W  GENEW IE (Szw ajcaria) otwarto zw o­
łano, praez Organizację N arodów  Zjedn. kon­
ferencję dla fpraw  wolności prasy i in fo r­
m acji.

*
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Listy ze wsi
UiCwersytety ludowe i ich znaczenie

dla wsi
W  loku 1944 m inęło sto lat, od powstania 

pierwszego uniwersytetu iuduwego w Danii.
Rocznica ta, z uwagi na cz a s y  okupacyj­

na, przeszła bez echa, z dużą szkodą dla sa­
mej popularyzacji idei uniwersytetów ludo­
wych. Ludzie, którzy się interesują tym i 
sprawami, wiedzą dobrze, co Dania zawdzię­
czał uniwersytetom  ludowym, jak  również co 
zawdzięczają tym  instytucjom  te kraje, w 
których one spełniają należycie sw oją rolę.

Podam  jeden z przykładów . N iedawno 
otrzym ałem  list oa kolegi, k tóry  w yjechał 
na 5-cio m iesięczny kurs U. L. w P aw łow i­
cach. Pisze mi w liście: „teraz dopiero pozna­
łem, co to jest żyeie człowieka i czym  jest 
człowiek, jak i pow im en być wzajem ny stosu­
nek człowieka do człow ieka". Lepszego, św ia­
dectwa nie potrzeba. Dodać muszę, że ów  
m łodzieniec, będąc we wsi, by ł jednym  z n a j- 
w iększych aw anturników  bez którego nie 
było zabawy, a zabawTa bez awantury.

W  p racy  społecznej na “wsi, zauważam y 
cząęto brak ludzi, którzy by  p otra fili sam o­
dzielnie zapoczątkować pracą na odeiukaoh 
społecznym  i kulturalnym . Na odcinku gos­
podarczym  jest bezwątpieuia lepiej, bo tu już 
samo żyeie zmusza człow ieka do in icjatyw y,

Ten b /a k  samodzielności, krzyżow ał n ie ­
jednokrotnie poczynania przyw ódców  m chu 
ludowego i by ł kutą u nogi przez całe 50 lat 
istnienia tego rucha.

'Jakkolwiek dziś już' nie jest tak źle jak  
dawniej, gdyż w grom adach m am y coraz w ię- 

0 cuj ludzi, którzy p o tia fią  samodzielnie p ro ­
wadzić życie społeczne i kulturalne, niem niej 
•jednak stan ten jest jeszcze dalekim  od 
ideału.

W idzi się w ciąż tak w pracy organizacyj 
m łodzieżowych j*k  i w starszym pokoleniu 
brak sam odzielności i  dlatego też n iejedno­
krotnie, kiedy przy jdą  w ybory we wsi, nie ma 
kuno w ybrać na takie czy inne stanowisko. 
Zaś jednostka samodzielna, % in icjatyw ą, jest 
tak obciążona różnym i obow iązkam i, że ze 
wszystkiego nic jeąt w  stanie się w ym azać.

Popraw ą na ten stan rzeczy, m oże b yć w ła ­
śnie praca uni werytetów ludow ych, które 
przygotow ują  człow ieka do życia  a które 
z tego zdały egzamin celująco.

To też organizacje młodzieżowe i wszyscy 
swtatlejsi działacze chłopscy, w inni sobie 
w ziąć za punkt honoru, b y  Jak n ajw ięcej 
m łodzieży chłopskiej ukończyło uniw ersytet 
ludowy, bo jest rzeczą, już dowiedzioną, że 
wwwp — — — — — — — —

Z  księgi przysłów
Wybrał FRANCISZEK SĄ SlA O

Diabeł wszędzi* vwśj agon wścibi-
Przn długi, wielu idzie w sługi.
Dobrali się, jak by się szukali w korcu

m.dai.
dobrodziejstwa pisze się na piakku, a 

krzywdy na kamieniu.
Doktora*dobrego, gr<nza praca nabytego, 

przyjaciela doznanego —  zawsze szanuj.
Co bardziej dokuczy, to prędzej nauczy.
Biada ' mu domowi, gdzie ciele rozkazuje 

wolowi.
Dom stary i żona stara, częstej potrze* 

bują naprawy.
Dorobił si«, jak kat na pl*cu.
Lekko sobie szanujemy, czego darmo do­

stajemy.
Nie zawsze tam jest wesele, gdzie dostat­

ków wicie.
Od złe] doli, głowa boM.
Każdy pan w swym domu.
Wszedzio dabrze, gdzie nas nie ma.
Dobrzy sie tym obrażają, widząc, 2c złym 

przepuszczają.
Kto przy dobrym stbi, złego sią nie boi.

ludzie tacy, są czasami wprost nieocenionym  
skarbem w życiu wsi.

Istniejące na terenie Rzeczypospolitej T o ­
warzystwo Uniwersytetów Ludowych, które­
go zadaniem jefet nie tylko opieka nad uni­
wersytetam i ludowym i, lecz również um oż­
liw ianie m łodzieży dostępu do tyeh uniwer­
sytetów — powinno znaleźć w całym  społe­
czeństwie należyty oddźwięk.

Podkreślam , iż im więcej m łodzieży ch łop­
skiej przejdzie przez uniwersytety ludowe, 
tym  silniej popłynie życie społeczne na wsi, 
tym większa będjie sąsiadzie IłuŚó oddolnych 
poczynań.

Przeto wzyw am y Tow. Uniwersytetów Lu­
dow ych do intensywniejszej pracy w  kraju, 
do rozszerzania swoich ogniw organ izacy j­
nych i ob jęcia  nim i całej wsi polskiej.

Stanisław Sporysz z K leczy

Z  dawnych czasów
z

Dziw na przygoda Jasnego 
k s o f t a

Już nie pomnę, ilo lat wówczas miałem, 
bo jęszi-ze do szkoły nie chodziłem, gdy we 
wsi ludzie opowiadali o dziwnej przygodzie 
leśnego z W ołow ic, nazv'iskiem Jasiolek. Ów 
leśny szedł sobie z kościoła po rannym  na­
bożeństwie du domu. D roga do jego osiedlą 
w iodła  przez las. Coś mu do g łow y wpadło, 
by  z drogi zboczyć i „na bliższo" pójść przez 
bagna.

Gdy znalazł się na polanie, patrzy, a tu 
biegnie ku nitinu prześliczny rumak, m ają­
cy  na sobie aksam itny koc. K oń  przyjaźnie 
podszedł do gajow ego. Ja&iolek m yśli sobie: 
trzeba by  po kawałku tej derki urżnąć i za­
nieść żonie, a będzie m iała z tego piękny 
gorset.

Jak pom yślał, tak zrobił. Ostrym nużem 
uplatał z jednej i drugiej struny po kaw ał­
ku koca.

w i: b ó j się Doga chłopie — a cóżeś ty  zto- 
bił, a toś ty przecie troki od  swego paleta 
poobrzynał i to mi na gorset dajesz*

Chłop patrzy na sw oje a b r .n ie  i  widzi że 
rzeczywiście połyr u nałta m a poobrzyńane, 
ri ów „aksam it" na gorset, to kaw ałki urżnię­
te z jego palta.

Teraz dopiero Jasiołek zaczął lamentować 
i żałować, choć poniewczasie.

Od tego czasu już n igdy chodził z ko­
ścioła drogą krótszą przez las, lecz droga 
przez wieś, mimo. iż była  dłuższa.

K iedy się dziś nad tym dziwnym w yda­
rzeniem zastanawiam, przychodzę do prze­
konania, że widocznie Jasiołkow i musiały  
opary z hagien do głow y uderzyć i to w yw o­
łało pewien rodzaj halucynacji, a tnożc 
człowiek wziął do ust liść jak iejś rośliny -**. 
której sok w yw ołał u niego chwilowe zabu­
rzenia um ysłu i sen na jawie.

Franciszek Kuś

Howi instruktorzy 
rolni

W  ośrodku szkoleniowym  ZSCb. w Rze­
szowie zakończony został pierwszy kurs dla 
72 gm innych instruktorów rolnych, których 
skierowano do pracy w terenie. Obecnie roz­
począł się następny kurs dla instruktorów, 

W  kwietniu br. ZSCh. rozpoczyna serię 
kursów dla kierowników m aszynow ych 
ZSCh.

Łańcuch prasowy
P. Dr Józef Goleń składa, zł 500.— 1 wzy 

w a pp.: Ant. Stolarzewlczą, Wład. Wójcika, 
Włnd- Polaka, dr Jana Kotlarskiego, Toma­
sza Tomaszewskiego, Józefa Króla. Jana 
Wilczaka, Wład. (daszka, Jana Bigosa 
młod., Bolesławę Madejczykową, Jana Za­
jąca.

P. Adam Partyka składa zł 100.—  I w zy- . 
wą pp.: Józefa Piejka, Ludwika 2aka, Jó­
zefa Kaszuię, Franciszka Dfutę, Jana Btoka, 
Aleks. Piejkę, Laskę. Franciszką.

I ’ . Nowak Mieczysław składa zł .‘500.— 
i w zyw a pp.: Jana Wilczyńskiego, Staniała 
wa Woiniczkę, Stanisława Lechowicza. Kaz, 
Bysieka, Jana Gąsiara i Jana Linderą.

Przyszedłszy do domu, daje te kawałki żo­
nie i m ów i: masz tu aksamit na gprseL

SMadajacy wzywają wezwanych do złoże­
nia dowolnej kwoty na „Fundusz Prasowy1*

Żoną patrzy na aksamit, to na męża i mó- i 11 wezwania następnych.

lut wyszła z  « r u a
Nakładem Spółdzielni

C h ł o p s k i  tfw at<
Warszaw, u!. Ma;o.i seta

H a r w s u  k s l ą i k a

Bataliom 6, łflpsM
str. 158 t s n  13Q i ł .

id z ie m y  c m  p ę d  p n m m e z m
BbOS ZIEM I POBUDKĘ MAM M  
ID ZIEM Y MA ROZKAZ SUMIENIA

8  PU
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Nowiny z kraju
Plan osadnictwa rolnego na rok 1948

O pracow any plan osadnictwa rolnego, któ­
ry wszedł w Ż5rcie z dniem 15-go m arca br., 
skieruje przesiedlanie się osadników z w oje ­
wództw centralnych na Ziem ie Odzyskane.

W  roku bież. przewiduje się przesiedlenie 
40 tys. ronzin na gospodarstwa indywidual­
no oraz majątki podlegające parcelacji. Na 
(•' frę te złożyły się 7 tys. rodzin z w oj. -kra­
kowskiego. 8.500 z kieleckiego, 5 tys. z '■ze- 
s.Iowskiego, 0 tys. z łódzkiego, 6 tys. z lubel­
skiego, 5 tys. z warszawskiego, 1.500 z po- 
zaańskiego oraz po 500 z pom orskiego i b ia ­
łostockiego.

Na Żuławach zostanie osiedlonych ok. 800 
rodzin. Ze względu na ciężka glebę, na Żuła­
wach, osiedlone bę<ią; tylko te rodziny, które 
posiadają przynajm niej flw.e osoby zdolne 
do pracy oraz odpowiedni inwentarz żywy, 
składający się eonajm nioj z jednego m ocne­
go konia oraz jednej krowy.

Osadnicy z woj. krakowskiego bądą osie­
dlani na Ziemi Lubuskiej w powiatach: M ię­
dzyrzecz, Gorzów, Strzelce K raińskie i Świe­
bodzin; w w oj. b iałostockim : Ełk, Olecko i 
Go wab, w wuj. olszty Pisz, N iwicą
i Ostróda, w w oj. gdańskim  — rejon Żuław.

Kara śmierci 
na gestapowca

Przez sześć dni toczyła się przód Sądem 
Okręgowym  w Knliszu rozprawa przeciwko
H. Nottemu, który przez cały okres okupacji 
od 1 października 1939 do stycznia 1945 r. był 
początkowo sekretarzem, a następnie szefem 
gestapo w Kaliszu. Na stanowiskach tych 
brał on czynny udział w m asowych a reszto 
waniach działaczy i członków A K  oraz AL. 
W  czasie jednej z masowych egzekucji Po­
laków w Kaliszu, zbrodniarz osobiście dobi­
ja ł konających skazańców. Z w iny jego w ic­
ie osób zginęło w obozach koncentracyjnych, 
a nazwisko N oitego do dzisiaj w yw ołu je pod­
świadomą zgrozę u m ieszkańców Kalisza. 
W  czasie procesu zeznawało 43 świadków.

Sąd po sześciodniowej rozprawie wydał 
w yrok, skazujący Niemca trzykrotnie na 
karę śmierci.

CHŁOPIEC ZAR AZIŁ S|Ę CHOROBĄ 
W Ą G LIK A

W  W ołow icach, we wsi powiatu krakow­
skiego, w gospodarstwie Olszewskiego w ybu­
chła zaraza wąglika. Od zarazy padło bydło 
i świnie. Zaraził się nią również gospodarzu 
syn, który leży w szpitalu. Na szczęście stan 
chorego ulega z dnia na dzień poprawie,

OKOŁO M ILIARDA ZŁOTYCH ZEBRANO
W  BIE?. FOKU NA POMOC ZIM OW Ą
P iiia ’i31 Inn. skończyła się na terenie ca­

łego kraju akcja pom ocy zim owej. Jak in­
form uje K om itet Pom ocy Zim owej, w pływ y 
na ten cel zamkną się cyfrą miliarda złotych.

Z ogólnych w pływ ów  najw ięcej zebranych 
pieniędzy ma do zanotowania na swym  kem 
cie w ojewództw o śląsko-dąbrowskie: ■ 25—31) 
proc., w ojewództw o zaś w rocławskie 15—29 
proc.
POMOC P. C. K. DLA REPATRIANTÓW

ż o ł n i e r z y

Ostatnio został uruchom iony ‘Referat dla’ 
Odpraw Dem obili^aeyjnyeh przy Gin rze In ­
form acyjnym  żarządu Głównego P . C. K. 
(Warszawa, Piusa X I —  24/26 w pokoju Nr 
16, p. II).

Zadanij|n referatu jcsl pomoc byłym  żoł­
nierzom  polskim w A nglii, p rzybyłym  po 
dniu 22. 5. 1946 r., w sprawie podjęcia  ich 
należności /, tylu 'u  ■ ząległycb uposażeń, od ­
praw detuohilizaf yjuyeh, oraz dodalków  ro ­
dzinnych dla lotników z Post O ffice Savings 
Bank.

Godziny przyjęć w  sprawie przyjm ow ania 
zgłoszeń i udzielania wszelkich inform acji 
w pow \ ższych sprawach,, wyznaczone zosta­
ły codziennie od 9-te,j do 13-tej.

CENNE TABLICE ODNALEZIONO  
W  ORANTENRURGU

Poiska Delegatura B iura R ew indykacji 
i Odszkodowań w ojennych odnalazła w od­
lewni metali w Granienburgu brązowe ta­
blice — płaskorzeźby Gabriela Narutowicza, 
Jana i Jędrzeja Śniadeckich, Bartosza Gło­
wackiego i Tadeusza Kościuszki. Ponadto 
odnaleziono tablice pam iątkowe pochodzące 
z gmachu Sejm u oraz 10 zrabowanych P o l­
sce dzwonów, należących do różnych parafii. 
Płaskorzeźby i dzwony, przeznaczone b y ły  
przez N iem ców do przetopienia.

W  najbliższym  czasie władze okupacyjne 
radzieckie wydadzą Polsce odnalezione rze­
czy.

POŁOWY MORSKIE W  LUTYM BR.
P olow y m orskie w  lutym  br. w yniosły 

4.507 tys. kg. wartości. 154.805 tys. zł (w stycz­
niu br. — 3.668 tys. kg. w artości 119.100 ty ­
sięcy zl), w  tym , połow y bałtyckie — 4.482 
kg. wartości — 151.29S tysięcy zł o raz pniowy 
dalekomorskie 25 tys. kg. wartości 3.007 tyś. 
złotych.

ZGON ZASŁUŻONEGO DZIAŁACZA
D nia 15 m am a r. b. zmai 1 Kazimierz Je­

żewski, prezes honorow y i założyciel Tow. 
Gniazd Slrrocyeh I Wiosek Kościuszkow­
skich, niestrudzony od lat 40-tu działacz spo­
łeczny w dążeniu do zrealizowania W iosek 
Sierocych.

Przeładunki czeskie przez polskie porty
Papier, celuloza, przetwory chemiczne

W  porcie szczecińskim  baw ili znowu i>rze'd- 
stawieiele czeskiego handlu i  przem ysłu, ba­
da jąc m ożliw ości im portu i ekspurtu cze­
skich tow arow .

Czasi przybyli już z konkretnymi! p ro je ­
ktami przeładunkow ym i i om awiali m ożli­
w ości przeładow yw ania papieru, celulozy 
oraz szeregu przetw orów  chem icznych, inte­
resow ały ich również m ożliwości kom unika­
cy jne Tejonu szczecińskiego.

Przeładunek papieru i celu lozy nrzewidu- 
je  się' w  ilości około 5—7 tysięcy  ton.

Chłopi budują sami szkoły
W  wielu miejseuwaściach na terenie pow. 

suwalskiego- ludność, w iejska buduje w ła ­
snym i silam i budynki szkolne.

W e -wsiach Woda 5 Żywa Woda roln icy 
dobrow olnie o fiarow ali na rzecz budow y 
szkół po 3.000 zl od każdego gospodarstwa. 
Z e b r a n o  już ponad 100 tysięcy zł i zakupiono 
potrzebny m ateriał.

W  grom adzie Moiule w ybudowano drew­
niany dom o 2 izbach szkolnych z  m ieszka­
niem  dla nauczyciela. Poszczególnym  grom a­
dom przyznano kredyty państwowe.

ZATRUCIE KONSERWAMI
Ks. M ieczysław Zalewski, proboszcz para­

f ii sblewskiej w  powiecie starogardzkim , za­
n iem ógł po spożyciu konserw rybnych, które 
kupił w  jednym  z m iejscow ych sklepów. 
P rzyczyną  silnych bólów  żołądka, jak  stwier­
dził lekarz, byty  właśnie konserwy, które 
u leg ły  zepsuciu. N azajutrz ks. Zalewski 
zm arł nie odzyskawszy przytom ności.
ZJAZD PFŁNOMOCNIKÓW ODDZIAŁÓW  

PCK.
Podczas dw udniowych obrad zjazdu peł­

nom ocników  oddz. P C K  w oj. krab, om ów io­
n y  został program  pracy na rok L948. D o­
tychczasowa działalność P C K  stała głównie 
pod znakiem doraźnych akcji okresu pow o­
jennego. Obecnie, w miarę stabilizacji sto­
sunków społeczno - gospodarczych, P. C. K . 
przestawia sw oją działalność i pow raca do 
norm alnej pracy pokojow ej, w oparciu o de­
klarację ideowo-program ową uchwaloną w 
1947 r.

Naczelnym punktem program u prac jest 
dalsze rozwinięcie działalności opiekuńczej, 
krwiodawstwo, pogotow ie na wypadek klęsk 
społecznych, wychowanie społeczne i K oła  
Młodzieży PCK . akcja  inform acji i poszuki­
wań oraz wzmożenie pracy w terenie.

80.08)0 DZIECI MA KOLONIACH  
i PÓŁKOLONIACH CKCS

W  bieżącym roku Centralny K om itet Upie- 
kl Społecznej projektuję zorganizoyvanie ko­
lonii i półkolonii dla około 80,000 dzieci. Będą
również utworzone półinternaty, na Ziem iach 
Odzyskanych, szczególnie w okolicach, gdzie 
jest dtrżo dzieci i m łodzieży ludności m iejsco­
wej.

POWRÓT 48Ji00 POLAKÓW Z FRANCJI
W  roku bieżącym  na podstawue um owy za­

w artej m iędzy rządem polskim  a  francuskim

Od kwietnia do października Czesi m ają 
zamiar sprowadzić przez porty  polskie oko­
ło 15 tysięcy ton pirytów .

Ładunki apatytów i fosforytów  w ilości 
25 tysięcy ton Czesi ■ również skierują na 
porty polskie: z tej ogólnej sumy Szczecin 
m iałby przyjąć 15 tysięcy ton.

Szczecińskie sfery  m orskie rozważaj § już 
m ożliwości przeładowania tych towarów. 
Uważa się, żo do tych celów najlepiej nada­
w ałyby się nabrzeża „D u ń czycy" oraz 
„O dry".

pow róci z Francji do Polski 16 tys. rodzin 
em igrantów, w czym : 5 tys. rodzin górników, 
5 tys. ro d jin  rolników , 3 tys. rodzin robotni­
ków przem ysłow ych.

Ogółem  w róci około 48 tysięey Polaków 
z Francji.

ZD EM ASK OW AN IE 2 SS-MANÓW  
NA KOPALNI

N a kopalni „Sośnica", należącym do G li­
w ickiego Zjednoczenia Przemyślu W ęglow e­
go, aresztowano dwóoh Niem ców i jedną 
Niemkę, a m ianow icie: Hansa Mmiza. W il­
helm a K rozfila  i Julię Jurczyk, podejrza­
nych o  uprawianie wśród górników  tejże k o ­
palni propagandy prohitlerowskiej i urzą­
dzanie ta jnych  zebrań.

W  czasie badań lekarskich okazalp się, że 
obaj m eżczj źai posiadali na lewym  ramieniu 
tatuaż, jaki nosili członkow ie SS.

NIEPOCZYTALNY MORDERCA
Znany na terenie K atow ic budowniczy 

i w łaściciel fabryk i Franciszek Janota doko­
nał zabójstwa sw ej żony. W  ostatnich cza ­
sach budow niczy w ykazyw ał obłęd i cierpiał 
na manię prześladowczą, w obec czego posta­
now iono go wysłać do zakładu dla um ysło­
wo chorych.

Na kilka minut przed zjawieniem  się ka­
retki pugotowia Janota- w ykorzystał eliwilę 
nieuwagi swej żony i siekierą zadał je j cios 
śmiertelny. N iepoczytalnym  m ordercą zaję­
ła się m ilicja  odstaw iając go do szpitala u- 
m ysłow o chorych  w Rybniku.

NOWE MIASTA POW IATOW E
R ada Ministrów uchwaliła szereg zmian 

w układzie adm inistracyjnym  kraju.
W  woj, białostockim zniesiono powiat 

szczuczyński a z jego  obszaru utworzono po­
wiat grajewski z siedzibą władz pow iato­
w ych  w Grajewie.

W  m iejsce pow. stopnirkiego w woj. kie­
leckim utw orzono powiat buski, z siedzibą 
w Busku.

W  woj. warszawskim zamiasl pow. b łoń ­
skiego, istnieć będzie odtąd pcw . grodzisko- 
m azowiecki, z  siedzibą w Grodzisku Mazo­
wieckim.

W  woj. pomorskim, zamiast pow. nie- 
szawskiego, powstaje pow. aleksandrowski, a 
zamiast lrbaw skirgo —  nowom iejski, z sie­
dzibą w N ow ym  Mieście n/Drwęcą.
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SK A ZA N IE  NIEMIECKICH PO R YW A- 
CZY DZIECI POLSKICH

W  procesie przeciwko 14 cztonKom osła­
w ionej organ izacji'„L eben sborn", która zaj­
mowała się porywaniem dzieci polskich i ich 
germanizacją, zapadł przecl sądem w N orym ­
berdze w yrok  skazujący.

G łów ny oskarżony Greifeld został skaza­
ny na dożywotnie więzienie. 7 dalszych o- 
skarżonych skazano na kary więzieniu od 
10 cło 25 lat. — 5 osób zostało uniew innio­
nych.
W SPÓŁZAW ODNICTW O 2 W SI W  BU 

DOWIE I ODBUDOWIE
W ieś H anków ka (pow. Jasło) prowadzi 

w spółzaw odnictw o ze wsią Sobniów .
\V ram ach tego w spózawodnictw a w H an­

ko wce założono Spółdzielnię Sam opom ocy 
Chłopskiej, w yrem ontow ano D om  Ludow y, 
a specjalna kom isja  grom adzka przeprow a­
dziła kontrolę drogi, którą się nie tylko na­
praw ia i poszerza, a le . jednocześnie obsadza 
z obu stron drzewkam i ow ocow ym i.

POLSKIE INSTYTUCJE NA ZAOLZIU
Szereg instytucji polskich na Zaolzia 

w znow iło sw oją  działalność. W  m iejscow ości 
Lutynia Górna otw arto szkołę polską.
,W Czeskim Cieszynie oraz w Suchej Górnej 
otwarto polskie ochronki. W reszcie popular­
ne schronisko na Kanubowej w róciło  do rąk 
polskich, przycaym  zarządcę tego schroniska 
w yznaczy zarząd pow iatow y stowarzyszenia 
młodzieży, polsk iej w  Cieszynie..

CZYTELNICY!
Zycie ludzjde tbMbJwmg- rfłeku rwie 

w nienowstrzyrtiMym swoim pędzie naprzód.
Wiedza osięga coraz nowe zdobycze I wy­

nalazki nie tylko w przemyile ale takie w rol­
nictwie, sadownictwie, ogrodnictwie i wa­
rzywnictwie.

Wydarzenia polityczne krajowe i między­
narodowe wymagaj* dla chłopa doradcy 
a takim jest

»PIAST«
bo:

PODAJE NAJLEPSZE WIADOMOŚCI 
Z GALERO ŚW IA TA ,

UDZIELA BEZPŁATNYCH PORAD  
PR AW NYCH I GOSPODARCZYCH, 

KSZTAŁCI I OŚW IECA  
W ALCZY O POPRAW Ę BYTU I POD- 

NIESIENIE KULTURY W SI, 
O M AW IA TEMATY PR AW N E I ORGA­

NIZACYJNE
dlatego

nie zwlekajcie z odnowieniem prenumeraty 
na dalszy okres a pozy' kacie cennego do­
radcę i przyjaciela, który nieprzerwanie od 

1913 roku służy Polsce Ludowej.
Prenum eratę kwartalną w  kwocie zł IftO.— 

w płacać nalpży czekiem  P K O  Nr 353 lub 
przekazem pocztowym  pod adresem Admini- 
nistracji „Piasta*1 w Krakowie, Basztowa 17 
i  zaznaczeniem celu wpłaty.

Wpłacający c a ł o r o c z n ą  prenumeratę 
w kwocie zł 400.—  otrzymają bezpłatnie por­
tret śp. Prez. Wincentego Witosa.

T h ZY NOWE PO W IATY GRODZKIE
Z dniem 1 kwietnia br. w yłączono na m o­

cy  rozporządzenia min. Ziem Odzyskanych 
z adm inistracji ogólnej zarządy m iast dol­
nośląskich Świdnicy, Legnicy i Jeleniej Gó­
ry. Od 1 kietnia rb. prezydenci tych miast 
przejm ą funkcje starostów grodzkich.

Sprawy gospodarcze
Zmiany w kontraktowaniu 

buraków cukrowych
W krótce na terenie całej Polski rozpocz­

nie się akcja zawierania um ów plantacyj­
nych buraka cukrow ego m iędzy poszczegól­
nym i cukrowniam i a plantatoram i na okres 
kam panii 1948-1949. W  związku z tym  Centr. 
Zarząd Przem ysłu Cukrowniczego wydał 
okólnik, na m ocy którego wprowadza zmia­
ny w umowach plantacyjnych.

K ontraktow anie odbyw ać się będzie na 
now ych warunkach, bardziej korzystnych 
dla plantatorów.

N ajw ażniejszą zmianą, jaką wprow adzono 
do um ow y, jest podwyższenie zapłaty za je­
den kwintal buraków cukrowych do 3,4 kg 
względnie do 3,7 kg cukru pod warunkiem  
przekroczenia, m inim alnej um ow nej ilości 
dostawy, zamiast od 3 kg do 3.3 kg cukru 
w ubiegłej kampanii. ‘ Odpadło natom iast 
w ydaw anie melasy •względnie je j rów now ar­
tości w cukrze oraz zapłata gotówkowa, w y ­
nosząca 10 zł za 100 kg buraków. W  dalszym  
ciągu  dostaw cy sa uprawnieni do odbioru 
w ysłodki w  czasie trwania kam panii w  ilo ­
ści 45 kg za 100 kg kuraków. •

Centralny Zarząd Przem. Cukrowniczego 
uzyskał bow iem  ostatnio specjalny dodatko­
w y przydział, który razem z remanentami 
um ożliwi wydanie plantatorom od 5 do 5.5 
kwintala nawozów sztucznych na jeden he­
ktar nlantacjf. Ta podwyższona stawka za­
chęci niew ątpliw ie roln ików  do zwiększenia 
upraw y buraka cukrow ego.

Zm ieniony został także system zapłaty sto­
sowany w kam panii 1947 1918. Stary system 
polegający na tym, żo plantator za dosta­
w ione buraki otrzym yw ał zapłatę 50 proc. 
w  cukrze. 50 proc. w gotówce, z prawem za­
kupu w ramach należności gotów kow ej, Cen­
tralny Zarząd Przem ysłu Cukr, ustalił nowy 
podział zapłaty za buraki. R óżnica  m iędzy 
M arym  systemąm płatniczym  a nowym  p o ­
lega ua ty m. że plantatorzy, których należ­
ność za odstawione buraki będzie się waha­
ła w granicach do 200 kg cukru, otrzymają 
ją wyłącznie w naturze; plantatorzy, których 
należność w ynosić będzie od 200 kg do 500 
kg cukru — otrzym ają 200 kg plus 20 proc. 
ogólnej należności cukru, reszte zaś w g o ­
tówce. Nętomiast ci, k tórych  należność bę- 
wyuosiła ponad 500 kg — otrzym ają 250 kg 
cukru plus 15 proc. ogólnej należności, re ­
sztę z a ś  w gotowce.

Ceduła urzędowa Giełdy 
Z b o ż o w i - T e  warewej w  Krakowie

z dnia 24 marca 1948 
7 j  1?® kg. parytet wagon Kraków.

Pszenna 3.300—3.600; ży ło  2.200— 2.400; 
jęczm ień przemiałów j 2.200—2.400; owies 
2.200—2.400; kukurydza 4.600— 3 000: gryka 
5.000— 5.200; proso 4-000—4.200.

Przetwory młynarskie:
Mąko, pszenna 80%  6.050; mąka pszenna 

70% 6.300; m ąka żytnia S0% 3.700; m ąka 
ziem niaczana 9.500—9.600; otręby pszenne 
2.400—2.700; otręby żytnie 1.800—2.100; otrę­
b y  jęczm ienne 1.800— 2.100; pl.rłówka 5.40S; 
pęcak 4.382; siekanka jęczm . 65%  4.700; ka­
sza jag lan a  6.650— 6.900; kasza tatarczana 
14 0U0—15.000.
Pastewne i inne:

M akuchy rzepakowe 3.000— 3.200; m akuchy 
lniane 4.300— 4.600; śrut rzepakow y 2.600— 
2.700; słom a prasow ana 800— 900; słom a nie- 
prasowane 700—800; siano prasowane I  gat. 
1.100—1.200; siano prasowane I I  gat. 900—
1.100; w ytłok i buraczane susz. 1.200—1,250. 
Strączkowe, oleiste, koniczyny i inne nasiona:

Groch W iktoria  7.200—7,600; fasola biała
5.700— 6.100; fasola kolorowa 4.800—5.100; fa ­
sola „ja siek " 10.500—11.500; W yk a  letnia
5.700—6.100; peluszka 5.6Q0—6.000; łubin gorz­
ki 3.900—4.300; łubin niegorzki 4.400— 4.700; 
seradella 5.200 -5.600; rzepak zim ow y 9.590— 
10.900: rzepak letni 9.000—9.500: siem ię lnia­
ne 17.000—18.000; mak niebieski 22.000— 
24.000; gorczyca  10.000—10.500; koniczyna na­
sienna czerw. 40.000' 48.000; koniczyna n a­
sienna biała 33.000—40.000; ra jgras angiel­
ski 5.O0U—5.500; rajgras włoski 5.000— 
5.500; tym otka 5.000—6.000; siemię konopne 
9.500—10.000.

O gólny obrót: 346 ton. Tendencja ogólna; 
spokojna.

ORTOPEDYSTA -  BAHDAŻYSTa ]
M. Polaczek — Tarnów .
Pasy przepuklinowej 
przeciw obniżeniu żo­
łądka, jelit, macicy. 
Gorsety przeciw skrzy 
wieniu kręgosłupa. — 
Naprawa protez nóg, 
Uwaga dla przyjezu- 
nych! Firma M Pula 
czek w Tarnowie niej 
^osiada żadnej wysta­
wy sklepowej i znaj­
duje się tylko ua pie 
trze pod Nr 41 przy 

ulicy W ałowej
41 G -3 T

Uwaga! Zakład kra­
wiecki damski, męski 
wykonuje pierwszorzę­
dnie po cenach przy­
stępnych z najnow­
szych żurnali. — Jan 
KUCIA, Kraków, ul. 
Szpitalna 18, I  p. na­
przeciw Kasy Oszczęd­
ności. 58 (—)

S Z C Z O T K I — PF.DŚLE 
HURT —DETAL

najtaniej w C „ntr ali JSzczotęk 
i Pęrłili

W . ZD E B S K I
K R A K Ó W , M IO D O W A  9 
rVowin :;a zn zaliczeniem

SZCZOTKI. PĘDZLE
HURT -  D ETAL

Jan Sythowski
K ru kó w , F lo riań s ka

u- podw órza, teł. 570-34

Ł O Ź K A  M E T A L Ó W E
łóżeczka dziecięce, wkłady siatkowe do  
łóżek, urządzenia szp ita l', pensjonatów

m i r a  F A B R Y K A  C Z U C I  R D W E h f l l l Y C R  
M E B U  M E T A L O W Y C H

K R A K Ó W . SKŁADOW A 23  TEŁ. S 7 7 -2 S  f 35U-16 
W Ł A S N A  N I K L O W N I A

S P O ŁEC ZN E PRZEDSIĘBIORSTW O T R A N S P O R T O W E
S P Ó Ł D Z IE L N IA  P K A C V

K raków , Z am enh ofa  1, te le f. 552*63
Wykonuje wszelkie przewozy samocho­

dami tanio, szybko i solidnie.

PRZYBORY RYMARSKIE I SZEWSKIE
O ZD O B Y  RYM ARSKIE

K R A K Ó W

W I E L O P O L E  3 .  T E L E F O N  5 5 5 - 1 9

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń :
Zwykłe ogłoszenia na str. 6-szpalt. za 1 wiersz mm . . , 20,— zł. Tłuste za słowo 100% drożej.
W  tekście na str. 1-szpalt. za 1 wiersz mm............................50.— „  Układ tab< laryczny, cy frow a  kolorowy i zastrzeżone 50% drożej.
Drobne ogłoszenia słowo 15 zł. n a jm n ie j ...........................150.— „ Ceny ogłoszeń prenumeraty zagranicą 100% drożej.

Prenumerata z przesyłką pocztową k w a r t a ln ie ...................... ....  100.— zł.
Ogłoszenia tylko za gotówkę. Za terminowy druk Administracja nie odpowiada. Cenypowyższe obowiązują od dnia ogłoszenia.

Do ogłoszeń długoterminowych Biurom ogłoszeń rabat stosowuie od umowy. Za niewyraźny druk, spowodowany warunkami te­
chnicznymi Administracja nie odpowiada i nie bierze na siebie obowiązku bezpłatnego powtórnego zamieszczenia inseratu.

Wychodzi raz w t>goduiiL
W y d ć ts s  Igldfiwe Tow JPydąw. Kraków Basztową 17, I b - M 3614* Drplrłi-nia £ &  2 „W iedza", Kraków, Orzeszkowej 7


